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Kraków I maja.
Centraliści, którzy się spodziewali, źe 

nominacja dra Ziemiałkowskiego mini 
strem obudzi w Polakach żal za grzech 
opozycji, i jeżeli nie rzuci Galicji w obję­
cia dzisiejszego gabinetu, to ją  pczynaj 
mnićj zneutralizuje, zawiedli się w swoich 
oczekiwaniach. Otóż teraz dla pokazania, 
że się srodze na nas gniewają, umyślili 
podać braterską, dłoń świętojurcom. Neue 

f r -  Presse w następujący sposób zawia­
damia o tóm Galicję:

„Wczoraj (tj. 29 bm.) Rusini galicyjscy 
uczynili pierwszy krok do przygotowań 
wyborczych. Jeneralne zgromadzenie to­
warzystwa ruskiego „Rada ruska** uchwa­
liło zwołanie mityngów wyborczych, w 
których będzie spoczywać punkt ciężko­
ści ruskiego ruchu wyborczego. Od za- 
biegliwości przywódców ruskich będzie 
to zależeć, aby żyw ioł ruski, jak najsil­
niej reprezentowany, wprowadzili do rady 
państwa i obozu wiernokonstytucyjnego. 
Zgrom adzenie, którego naczelnicy pod­
pisali podany już przez nas w wyjątkach

denie. —  Dziennik Spenera, wyraźnie na­
zwany organem władzy c e n tr a łiz a c y j-  
n ó j , jest tu oskarżony wraz ze swym 
korespondentem o gruby błąd, jeźli są 
dzi, że takim za grubo nieco ukręconym  
biczem cesarskim można pędzić Baden 
naprzód. Zapóźno, zanadto późno przy­
szły dla Badenu czasy upamiętania!

Dzienniki paryzkie zajmują się jeszcze 
rezultatem wyborów. Jest stwierdzonóm, 
że stronnictwo radykalne i obiło w osta 
tnich dniach nadzwyczajne wysilenia. Nie 
pozostało także bez wpływu przypomnie­
nie wotów Rćmusata w latach 1848 i 
1849. Głosował on przeciw podatkowi 
dochodowemu Proudhona, za kaucją dzien­
ników, prześladowaniem L. Blanca i Coms- 
sidióre’a, zniesieniem prawa o zmniejsze­
niu czasu roboty, przeciw uchyleniu kary 
śm ierci, za ustanowieniem dwóch izb, 
przeciw założeniu banku ziemskiego kre­
dytowego, za wyprawą do Civita Vecchia, 
za nieprzychylnym W łochom porządkiem  
dziennym o sprawach piemonckich, prze­
ciw postawieniu w stan oskarżenia mini­
strów Ludwika-Filipa i Ludwika Bona- 
partego, przeciw amnestji skazanych na 
deportację bez sądowego wyroku, przeciw 
zniesieniu i zmniejszeniu podatku od soli, 
za zamknięciem klubów. Nie można więc 
dziwić się, jeżeli Paryżanie pamiętając o 
zachowaniu się Rómusata po rewolucji 
lutowćj, nie głosowali za nim z zapałem.

Perseveranza dowiaduje się, że kardynał 
Antonelli porozumiewał się z Lanzą, aby 
dyskusja nad ustawą o klasztorach była 
odłożoną na późnićj, a to aby nie spra-•  i  *  .  • J  I  U U l U Ł U U t t  U ł l  D U Z i U l C I  ,  C l  L U

adres dziękczynny, również d o w i o d ł o  i J irfow* krości w czasie który
bwojój w.ernokonstytucyjności m a n i f e s t * - , .  J J mierni/ waJżnym dla jego rekon-
cją na korzyść reformy wyborczej. Nie  -  m  ______
mnićj uznania godny dowód przychylno­
ści ruskiego szczepu ku cywilizacji zło- 

! żyło zgromadzenie w uchwale swojćj, aby 
był wystósowany do ministerstwa memo- 
rjał z prośbą o zaprowadzenie języka 
niemieckiego w urzędzie i szkole. Ta u- 
chwała wymierzoną jest przeciw poloni- 
zacyjućj wściekłości sejmu galicyjskiego 
i wydziału krajowego. To przeświadcze­
nie, źe wyłączność narodowa będzie w 
wiecznój niższości utrzymywać mnićj roz­
winięte narodowości, pobudziło już sło­
weńskie i -czeskie gminy do petycji o 
wprowadzenie niemieckiego języka, wy- 
partegó przez narodowy terroryzm poje­
dynczych przywódców. Rusini zaś mają 
walczyć nie z nierozumem swoich w spół­
rodaków, lecz z przymusem, włożonym  
na nich przez inną narodowość, przez 
Polaków.11

Nie potrzebujemy do tych słów Neue 
f r .  Presse żadnych komentarzy dodawać; 
zrobimy tylko małą uwagę, że wiadomość 
o drugićj uchwale „Rady ruskićj** co do 
języka niemieckiego jest wymysłem wie­
deńskiego dziennika, któremu zresztą u 
miejętność fabrykowania wiadomości nie 
od dziśdnia jest znaną.

Berlińska Borsen-Ztg pisze, źe tamtejsze 
koła wojskowe z wielką pilnością uważa­
ją szybki postęp organizacji wojska w 
Rossji, w skutek czego już dziś Rossja 

i/j na przewagę nad Austrją. Za parę zaś 
lat — pisze ten dziennik — Austrja wcale 
nie będzie mogła walczyć przeciw Rossji 
z nadzieją powodzenia. Z 57 dywizji, na 
które wojsko rossyjskie w skutek nowój 
organizacji zostało podzielone, Rossja 
będzie mogła przynajmniój 40 dywizji 
wystawić na linji bojowój, tj. 20 korpu­
sów, gdy Austrja nie wystawiłaby więcój 
nad 14 korpusów.

Między Berlinem a Karlsruhe zaszły 
już na dobre nieporozumienia. Na osta 
tni artykuł Spener. Ztg, w którym rząd 
badeński jeBt obwiniony o dążności od 
środkow e, odpowiada Bud. Land-Ztg o- 
czy wiście półurzędowym artykułem pod 
napisem „Błąd berliński**, gdzie takim 
tonem przemawia, jakiego trudno było  
spodziewać się po wiernym zawsze B a­

się nie bardzo pomyślnie dla przywódz- 
ców, zbyt bowiem mało księży, a jeszcze  
mnićj świeckich i włościan się zebrało. 
Przywódzcy nie chcieli wielu, ale tak małe 
zebranie odbiera wszelkie znaczenie u- 
chwałom i znaczeniu przywódzeów.

Ks. Pawlików zajął krzesło przewodni­
czącego, poczóm adwokat tutejszy Do- 
brjańskij, sławny z tego względu, iż je ­
dyny na całą „Rałyczynuu pisuje podania 
w języku cerkiewnym, odczytał sprawo­
zdanie z czynności wydziału za czas od 
ostatniego zebrania rady russkićj, w któ- 
rćm mianowicie użala się na brak energji 
ze strony russkićj; na udowodnienie zaś 
tego przytacza ze zgrozą, że gdzieś zno­
wu wybrano z mniejszych posiadłości po­
sła należącego do „frakcji polskićj.**

Sprawozdanie rachunkowe wykazuje ma­
jątku 800 złr., zaległych wkładek blisko 
2,000 złr.

To zaleganie składek pokazuje, iż na 
dziesięciu przymuszonych, zaledwie jeden 
wstąpił z własnego przekonania do rady 
russkićj.

Z porządku dziennego nastąpiło spra­
wozdanie wydziału o reformie wyborczój. 
Odczytał je  adjunkt fiskalny Kołaczkow- 
skij, a sięgnął dość daleko, gdyż począł 
od czasów „Grafa Hohenwarta**, którego 
polityka ugodowa według niego nie zna 
lazła zrazu przeciwników w obozie rus- 
skitu, dopóki się nie przekonano, że chce 
na naszu russkaju hołowu wcisnąć konfe- 
deratkę polską, które to słowa zgroma­
dzeniu bardzo się podobały.

Dalćj sprawozdawca uznał za stosowne 
usprawiedliwić wobec Czechów „nand

cy. Odpowiedziano, źe Russcy nie chcą 
być federalistami, bo musieliby zawierać 
federację z Lachami. Kierownictwo przy 
wyborach poruczono wydziałowi rady 
russkićj, na którego czele stoi Pawlików.

russkij**, iż nie idzie ręka w rękę z brać­
mi Słowianami, ale wiąże się z centrala­
mi, nadmieniając, źe zmuszony jest tak 
postępować wobec „izwistnoj frakcyi pol- 
skoj“, gdyż inaezćj nie mógłby zachować 
swćj odrębności. Przekonał się bowiem 
„naród russki**, źe od Polaków niczego 
spodziewać się nie m oże, ponieważ ci 
przyszedłszy do władzy, narodowość ru 
ską wszelkiemi środkami uciskają. Przy­
znał przytćm , że Niemcy we własnym 
tylko interesie, nie zaś przez wzgląd na 
jakąkolwiek narodowość uchwalili refor­
mę w yborczą, gdy jednak „bezpośred- 
stwennyje wybory** zapewniają Russkim 
przynajmniój 18 do 22 głosów w radzie 
państwa, przeto trzymać się ich i wspie 
rać należy.

Uchwalono urządzać mityngi ludowe 
tylko w okolicach czysto - ruskich , aby 
„unikać agitacji polskićj**, bo się boją, 
aby mityngi nie obróciły się przeciwko 
prowodyrom. Na mityngach takich mają 
prezydować „posłowie1* z dotyczących  
okolic lub wskazane przez wydział rady 
russkićj osoby. Dnia 15 maja mają w szę­
dzie urządzić nabożeństwo za zniesienie 
pańszczyzny i zbierać składki na stawia­
nie krzyżów.

Uchwalono dalćj dla sparaliżowania u- 
stawy szkolnćj zakładać szkoły pokątne 
djakowskie, tudzież petycję do rządu o 
usunięcie rad powiatowych, bo „tam Po 
lacy górą** ; dlaczego od razu nie doma 
gają się skasowania sejmu — tego nie poj 
mujemy. Uchwalono skargę do minister 
stwa na jednego starostę, który przestrze 
gając ustawę o języku urzędowym, zmusi- 
jednego wójta do zaniechania moskiew 
szczyzny w korespondencji urzędowój. Na 
wniosek Pawlikowa wysłano telegram do 
Janowskiego z podziękowaniem za jego 
„połeznoju y ły  błagotworitjelnuju djeja 
elnośt** przy uchwalaniu wyborów bezpo 
średnich. Adwokat Mochnacki z Jarosła 
wia (jeden z 4 surdutowców obecnych) 
usiłował — nie rozumiemy w jakim celu — 
przesadzić wotum zaufania dla dr. Zie 
m iałkowskiego. W niosek ten upadł. Mó 
wiono także o słowiańskości Rusinów

obrazu __ b °Pozy cj> anti-centralistycznój, do któiój
Zgromadzenie „Rady russkićj1* odbyło! wzywają Rusinów t. z. federaliści austrjac

walescencji. W tym samym duchu miał 
także czynić przedłożenia rządowi w ło­
skiemu ambasador francuzki Fournier, o- 
raz austrjacki hr. Wimpffeo i inni człon 
kowie ciała dyplomatycznego. —  Tenże 
dziennik donosi, źe Lanza miał doradzić 
królowi, aby wraz z księciem następcą 
tronu opuścił Rzym w chwili, gdy caro­
wa rossyjska tam przybędzie dla odwie­
dzenia papieża.— Podróż Wiktora Ema­
nuela do Wiednia na wystawę ma nastą­
pić w połowie bm.

Marszałek Serrano, który był głównym  
promotorem intryg, jakie komisja nieusta­
jąca knuła przeciw rządowi, został areszto­
wany, lecz już po kilku godzinach wy­
puszczony, gdy przyrzekł, że dobrowol 
nie opuści Hiszpanję. Uda się on naprzód 
do Biarritz, a ztamtąd do Paryża. Olo 
zaga, oraz poseł hiszpański w Londynie 
podali się do dymisji. Tymczasem karli- 
ści, jak mogą, bałamucą opinję publicz 
ną telegramami o swoich zwycięztwacb. 
Komitet ich w Londynie dowiaduje się 
z Bajonny, ze źródła nader podejrzane­
go, że.karliśei w 700 ludzi odnieśli 24go 
z. m. pod Yeracruz zwycięztwo nad 1400
republikanów.

Poznań. [Odpowiedź Dziennnika Pom . 
na artykuły Bir&ew. W. w sprawie ugody 
Polski z Rossją.]

Chociaż organ panslawistów rossyjskich 
(Bir&ew. W .) jeszcze nie ukończył swych 
artykułów w sprawie pojednania Rossji z 
Polską, jednak D z. Poznański uważał za 
potrzebne odpowiedzieć na artykuły B ir- 
źew. W. w czterech wstępnych artykułach. 
Chociaż kwestja ta już razy kilka była  
podejmowaną i to dosyć niefortunnie przez 
wyżój wymieniony organ rossyjski, jednak 
Dz. Pozn. zamieszczając artykuły Bir&ew. 
W. nie mógł ich pozostawić bez odpo­
wiedzi, mając zwłaszcza na względzie wa­
żność podjętych kwestji. _ ,

Ponieważ odpowiedź Dz. Pozn. zajmuje 
aż cztćry wstępne artykuły, więc i my 
notując starannie każdy objaw opinji pu- 
blicznćj w W. Ks. Poznańskićm, nie mo­
żemy pomipąć milczeniem głosu najpo­
ważniejszego i najbardzićj wpływowego 
czasopisma polskiego pod zaborem pru­
skim. Odpowiedź D z. P. tćm bardzićj za­
sługuje na uwagę, źe dotyczy sprawy g o ­
rąco obchodzącój csłą  Polskę i odznacza 
ię rzadkim w traktowaniu tćj kwestji 

^pokojem i umiarkowaniem. D z. Poznański 
w swych wstępnych artykułach nie od­
rzuca z zasady wszelkićj my śli o pojedna­
niu z Rossją, owszem uważa ją za zbyt 
ważną i nawet bardzo zbawienną dla obu 
stron, jeżeliby tylko udało się przeprowa­
dzić ją w- życie ku zupełnemu zadowol- 
nieniu stron obu. Artykuły D z. Pozn. mają 
charakter przeważnie polemiczny i dlatego 
nie znajdujemy w nich żadnych warun­
ków ugody, ż a d n e g o  programu dodatnie­
go, albowiem i artykuły Bir&ew. W. do­
tychczas nie w yszły z zakresu ogólników, 
i tylko w dalszym ciągu mają przedłożyć 
w zarysie program ugody. Lecz już w tych 
pierwszych artykułach Bir&ew. W. są wy­
powiedziane zasady, na podstawie których 
ułożony program pod żadnym względem  
nie może być przyjętym przez naród polski.

Organ panslawistów rossyjskich prawie 
zupełnie neguje 1 0 -w iekow ą przeszłość 
Polski, ponieważ przeszłość ta nie jest 
sympatyczną dla organu pans'awistów ros­
syjskich, który w przeszłości polskićj nie 
widzi nic słowiańskiego. Przeciwnie Ros- 

i w swćj przeszłości i teraźniejszości

Lwów 30 kwietnia. W szystkie trzy u- 
stawy szkolne uchwalone w roku zeszłym  
przez sejm, mianowicie o nadzorze szkol­
nym, o zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
ludowych, tudzież o płacach i obowiąz­
kach nauczycieli otrzymały sankcję cesar 
ską. Fakt ten jest nader ważny, bo otwiera 
szerokie pole do pracy narodowćj. Nie 
będziemy się już mogli uskarżać, iż w 
drodze prawodawczój nie uczyniono nic 
dla podniesienia szkół, gdyż przeciwnie 
w drodze pisania ustaw skończono już 
wszystko. Od narodu i jego energji zale­
żeć będzie wprowadzenie ustaw w życie. 
Tu dopiero złożym y egzamen patrjotyzmu. 
Bez usiłowań powszechnych skierowanych 
ku temu najwyższemu celowi, jakim jest 
oświata ludow a, na nic się nie zdadzą 
ustawy, — pozostaną one ramami bez

sja
po-jest jrkoby zawsze wyrazem myśli i 

tyki słowiańskićj.
Na tćj podstawie R ossja, podług zda­

nia Bir&ew. W. nie może zawierać ugody 
z szlachtą polską, do którćj należy prze­
szłość , lecz z ludem , który przeczuwał 
w Rossji przedstawicielkę słowiańskości 

dla tego nie brał najmniejszego udziału 
we wszystkich powstaniach przeciwko 
Rossji. Przeciwko temu fałszywemu poj­
mowaniu i ocenianiu przeszłości polskićj 

rossyjskićj, wystąpił Dz. Pozn. z całym  
zasobem argumentów, na jakie tylko po­
zwalają szczupłe ramy ; rtykułów dzien­
nikarskich. Czy przeszłość Polski jest 
sympatyczną lub nie dla tego lub owego 
czasopisma rossyjskiego j e9t to rzeczą 
mniejszćj wagi; lecz chcąc paktować z Pol­
ską , należy mieć na względzie tę prze­
szłość i najsumiennićj się z nią racho­
wać. W  przeciwnym bowiem razie, mo­
żna jak dotychczas wszelkiemi sposobami 
tępić naszą narodowość, lecz nie trzeba 
mówić o pojednaniu z nią. To co organ 
rossyjski nazywa właściwie ludem pol­
skim, przez długie wieki nie żyło życiem  
samodzielnćm i nie wyrażało w niczćm  
swych sympatji politycznych. Ile razy je­
dnak lud ten dawał znąju??tKcia polity­
cznego, tyle razy s y n j p b y ł y  po



2 IvKAJ & p ią tk a  2 m a ja

stronie tych, którzy bronili przyrodzonych 
praw naszego narodu, czego dowodem R a­
cław ice i M iłosław. Jeżeli polityka Polski, 
gdy była życiem sam odzielnym , istotnie 
ty lko  w bardzo pomyślnych swych dzie­
jów chwilach reprezentow ała myśl sło ­
w iańską, to z drugiój strony Rossja tćm 
mnićj ma prawo do chełpienia się swą 
politykę słowiańską. Nie mówiąc już o 
przesz łośc i, do którćj niepodobna przy­
stępow ać z w ym aganiam i naszych cza ­
sów, lecz i dzisiejsza Rossja nie objaw i­
ła  jeszcze w niczćm swój polityki s ło ­
w iański j, albow iem , mówiąc słowami 
Dz. Pozn. „pod dynastję pochodzenia g er­
m ańskiego, objaw iającą głośno swe sym- 
patje  germ ańskie, pod adm inistrację znaj­
du jącą się w znacznćj części w rękach  
niem ieckich, wolno żywiołowi niem ieckie­
m u szerzyć się i panoszyć w Rossji, k ie­
dy miejscowemu, rodzinnem u, polskiem u 
żywiołowi odcięto wszystkie kanały  od ­
dechu, odebrano wszystkie żywotne soki. 
N ie wolno uczyć w szkołach polskich sło- 
w iańsko-polskiego ję z y k a , wolno zak ła ­
dać gim nazja i szkoły niem ieckie. Nie 
wolno nabyw ać na Litw ie i Rusi dóbr 
ziem skich Polakom -Słow ianom , wolno je  
zato nabywać bankierom  niemieckim. Nie 
wolno pod karę  kontrybucji odzywać się 
.na ulicach W ilna w języ k u  słowiańsko- 
polskim , wolao mówić bez przeszkody po 
niem iecku. Nie woluo być urzędnikam i 
.'Słowianom - P o la k o m , zapełnione zato 
Niemcami wszystkie biura urzędów  na 
L itw ie i w głębi Rossji nawet. Nie ma 
słow a słowiańsko-polskiego w wagonach, 
dw orcach kolejow ych na całćj p rzestrze­
ni prawego brzegu W isły, figuruje zato 
bez przeszkody niemiecki. T ak a  to p rak ­
ty k a  rossyjska misji i idei słowiańskićj ?“

Wiedeń. Podaliśm y niedawno program  
polityczny stronnictw a m łodoniem ieckie 
go, dziś podajemy program  wiedeńskiego 
tow arzystw a dem okratycznego, k tóry  zna­
cznie się różni od powyższego program u. 
Co do kwestii czysto liberalnych nie u- 
stępuje on w niczćm ostatniem u, ale do­
radza um iarkow anie i spełnienie życzeń 
w tćj mierze odracza na późnić). Nie wy 
stawia na czoło najzacieklejszego teuto- 
nizmu, i owszem ubolewa nad waśnię na­
rodowościowy, a niemieekiój kultury  dla 
tego tylko bronić k aże , źe inne narodo­
wości sprzęgły się z ultram ontanizm em  j e ­
zuickim  (!). Mianowicie w ystępuje w obro­
nie stanu średniego, t. j. rzem ieślników, 
i źęda, abv nik t nie mięszał się W iedeń 
czykoin w ich sprawę w yburczę. Między 
innemi powiada wiedeński program  de­
m okratyczny:

„Jakkolw iek w interesie publicznego 
dobra zrzekam y się na razie ziszczenia 
w ielu naszych życzeń najdroższych, wsze­
lako musimy ośw iadczyć, że n ieubłaga­
nym i będziem y przeciwnikam i postępo 
wania małodusznego pewnych żywiołów 
stronnictw a w iernokonstytucyjnego we 
wszystkich sprawach us aw odaw stw a i po­
lityki tudzież niezdolności i opieszałości 
tych żywiołów we wszystkich sprawach 
m aterjalnego dobra ludu. I  odpychany  
na zawsze solidarność z ty m i, co pewne 
wrzody naszego życia pub! cznego osz-zę- 
d sa ję  — wrzody, k tóre  zupełnie usunęć 
trzeba, jeżeli nie ma runęć m oralność pu- 
blicza i konstytucja.

„Zabiegi rady państwa w spraw ie szkół 
przysłużę się p rzysz łośc i, ale i teraźniej­
szość ma swoje prawa. Ekonom iczue in 
teresa średniego stanu przem ysłow ego, tćj 
głów nćj podwaliny państw a w olnego, od 
la t wielu system atycznie zaniedbyw ano; 
ustawodawstwo i w ładza wykonaw cza pu­
ściły  wodze okpiszostwu akcyjnem u, od ­
bierającem u produkcji kap ita ły  niezbędne. 
T ow arzysze! Na wszvstkich zgrom adze­
niach przedw yborczych protestujm y ener­
gicznie przeciw nadużyciu, jakie od dawna 
ro b ię  w A ustrji z wyrazem „ekonom ja 
polityczna14, walczmy przeciw szerzeniu 
się  korupcji, k tó ra  już we wszystkich ży­
c ia  publicznego gałęziach się usadowiła. 
K to  wolnomyślny, kto uczciwy, niechaj 
pom oże do wyrzucenia tćj zgnilizny mo- 
ralnćj, grożącćj zarazę państwu i ludowi 
i  okropnę katastrofę. Baczność, m ianow i­
cie przed tym i, co kłam stwem  i oszczer­
stw em  chcę już  w kiełkach zap o b ied z , 
aby  m asa wyborców nie przyszła do p o ­
znania  swych interesów! Już teraz zbie­
ra jc ie  się w waszych o k ręg ach , twórzcie 
sw oje własne kom itety, sami w ybierajcie 
kandydatów ! W y przeważnie należycie do 
średniego stanu przem ysłowego, i nie w a­
sza zapraw dę rzecz pom agać, iżby w o- 
k ręgaeh , w których wy macie większość,

w ybrani byli ludz ie , co forytujęc okpi- 
szo8two akcyjne, ru jnuję stan przem ysło­
wy i robotniczy, i z wpływu swego w p a r­
lam encie ciągnę korzyści osobiste.

Popatrzm y na drugę połowę państwa. 
Tam  parlam ent silny, k tóry  swoję wolę 
jak o  prawo n a rzu ca , którego uchwałom 
sprzeciwić się n ik t nie poważy, k tóry  w 
spraw ach wspólnych Austro W ęgier za­
wsze um iał przeprzeć żądania węgierskie. 
Otóż w interesie austrja  kićj połowy pań 
stwa uważamy za niezbędne, aby tćj za­
leżności Austrji od W ęgier tak we w szyst­
kich spraw ach wspólnych, ja k  we w szyst­
kich kw estjach polityki wewnętrznćj'"i ze- 
wnętrznćj, mianowicie zaś na polu finan- 
sowćm i handlow o-politycznćm , koniee 
położono. Je s t to jedno z najważniejszych 
zadań nadchodzęcćj rady państw a; zw ła­
szcza gdy ta  zależność jaskraw o jest sprze 
cznę z dualizmem, k tóry  z natury swojćj 
polega na rów norzędności obu połów 
państw a, dualizmem, który zresztą oświad 
czarny za nietykalny na zawsze. Jako  
zwolennicy wolności i postępu, poprzem y 
zatem tylko tych kandydatów , którzy po­
trafię bronić interesu austrjackiego w po­
wyższych w zględach.11

Sprawy miejskie i powiatowe.

K raków  1 m aja.
K om isja delegowana do odbioru kasy 

oszczędaości i połączonego z nią zak ła ­
du zastawniczego na zastaw y ruchom e, 
wraz z nowo w ybraną przez radę m iej­
ską dyrekcją  kasy  oszczędności, sk ład a­
ją c a  się z pp. M endelsburga, dra J a k u ­
bowskiego, Goebla Jerzego , Rzewuskiego 
i M erkerta, opatrzona pełnom ocnictw em , 
udała się dziś o godzinie 9 rano do dy­
rekcji tow arzystw a wzajemnych ubezpie 
czeń, ja k o  do dotychczasowćj dyrekcji 
kasy oszczędności, w celu uskutecznienia 
odbioru tćjże kasy  pod w yłączny zarząd 
gm iny.

D yrekcja  tow arzystw a ogniowego pod­
nosiła i dziś te same nieusprawiedliwione 
trudności, jakie podnosiła wczoraj na za­
braniu nowo w ybranego w ydziału wiel­
kiego; dała się w końcu jed n ak  p rzeko­
nać, źe kw estia odebrania kasy nie ma 
żadnego zw iązku z kw estję lokalu i od­
dała klucze kasy  oszczędności i zak ładu  
zastawniczego do rąk  delegowanćj k o ­
misji.

K om isja wraz z nową dyrekcję udała  
się późuiój do obydwóch pom ienionych 
zakładów , w prow adziła nową dyrekcję  i 
pow itała urzędników  kasy oszczędności i 
zak ładu  zastaw niczego jak o  urzędników  
gm iny.

A ktow i tem u nie raczy ł żaden z pp. 
dyrektorów  tow arzystw a ogniowego ai da­
w nych dyrektorów  kasy oszczędności u- 
czestniczyć. Z czego jak  i z całego po 
stępow ania w tćj sprawie oddania kasy 
oszczędności przebija się jawnie wielka 
życzliwość (!) dyrekcji tow arzystw a wza­
jem nych ubezpieczeń tak  dla gm iny, ja- 
kotćż i dla tak  poźytecznćj instytucji, 
ja k ą  je s t kasa oszczędności.

Z  dniem przeto 1 m aja kasa oszczę­
dności i połączony z nią zak ład  zastaw  
niczy pod zarządem  gminy zostaje jesz­
cze tak  ja k  dotąd w domu tow arzystw a 
wzajemnych ubezpieczeń.

D yrekcja  n o w a : M arceli Jaw ornicki, 
F lo rjan  L eiter, dr. Bochen* k  M ieczysław, 
dr. W eigel F erdynand , M ałuja Rom an.

Posiedzenie rady  m iejskiej krakow skiój
z dnia 1 maja.

D ziś odbyło się trzecie posiedzenie ra ­
dy miejskićj, poświęcone wyłącznie o b ra ­
dom nad budżetem m iejskim , na któ-ćm  
toczyły  się ży w e  rozprawy przy tytułach 
„szko ły11 i „dobroczynność11.

Przy pierwszym  z tych ty tu łów  uchw a­
lono na woiosi k  r. m. M uczkowskiego 
rezolucję, aby sekcja szkolna p rzysp ie­
szyła wprowadzenie w Zycie szkoły  wyż 
szój ż* ńskićj, tak  aby o ile możności 
w b. r. szkoła ta  o 8iU klasach otw artą 
została.

Również długo rozpraw iano nad  ist 
niejącym  obecnie domem p racy  na „Ma 
ślaków ee“ . Corocznie przy obradach nad 
budżetem  pożyteczność tego zakładu zo 
staje kw estjonow aną; wszyscy niemal 
mówcy zgadzają się na to, że zak ład  ten 
w tym stanie ja k  dziś, obciąża gm inę 
znacznym  bo przeszło 6000 zła. rocznie 
wynoszącym  wydatkiem  a  zup- ł  iie nie 
odpow iada celowi. N a to jest ty lko je ­
dna ra d a : zorganizow ać jak najrychlćj 
dom pracy  na M aślakówce. U chw ałę tę

ponawia rada  rok  rocznie na wniosek 
sekcji skarbowój, jednak dotychczas po­
mimo upływ u blisko 6 la t bez skutku.

D ziś dowiedzieliśmy się z przem ówie­
nia ks. G ó r n i c k i e g o ,  źe w miejsce 
dzisiejszego domu pracy m ają stanąć w 
realności p. B ystrzanow skićj trzy  domy, 
mianowicie dom pracy, dom przy tu łku  i 
dom dla nieuleczonych chorych.

P rzed  rozpoczęciem  obrad nad  budże­
tem  oznajm ił r. m. M e n d e l s b u r g ,  źe 
kom isja wczoraj przez wielki w ydział 
ustanowiona o d e b r a ł a  d z i ś  k a s ę  
o s z c z ę d n o ś c i  w z a r z ą d  g m i n y .  
Bliższe w tym  względzie szczegóły p o ­
dajem y wyźćj.

Na początku posiedzenia odczytał se­
k retarz  pan Z a w i ł o w a k i  odpowiedź 
prezydenta na in terpelację dr. Biesiadec- 
kiego, w którćj oznajmia, źe spraw a bu­
dowy szkół zaległa, bo musiano czekać 
na reorganizację a raczćj wzmocnienie 
budownictwa, bez k tórego pom ocy obejść 
się nie możoa. N a przyszły  tydzień je- 
duak  ma być zw ołana kom isja uporząd­
kow ania m iasta, k tó ra  się tym  przedm io­
tem  zajmie.

R. W a r s c h a u e r  interpelow ał prezy 
djum  w spraw ie desinfekcji w dom ach 
p ry w atn y ch , dla czego nie cofnięto da­
wniejszego polecenia , aby  każdy sam  u 
siebie desinfekcję usku teczn ia ł, nim za­
częto czynność tę w ykonyw ać przez or­
gana miejskie na koszt właścicieli.

Spraw ę tę wyjaśnił p. D w orski oznaj­
m ia jąc , źe desinfekcję z urzędu w do­
mach pryw atnych poleciła sekcja san itar­
na, albowiem okazało się, że polecenia 
dotychczasowe, aby każdy właściciel sam 
w swoim domu tćj czynności dopełnił, po­
zostały bez skutku.

W sobotę odbędzie się dalszy ciąg ob­
rad  nad budżetem  m iasta.

Wystawa wiedeńska.
D zisia j, jako w dzień 1 m aja, odbyło 

się uroczyste otwarcie powszechnćj w y­
stawy wie -eńskićj. P ro tek to r jć j arcyksią 
że K a r o l  L u d w i k  pow itał cesarza na­
stępującą przem ow ę:

„Najjaśniejszy M onarcho, najm iłościw - 
szy Panie! W uroczystym  nastroju ducha 
witam WCKM. w tym  p rzyby tku  pośw ię­
conym postępowi pokojowemu. N ajw yż­
szy udział twój N. P a n ie , przyw odzi do 
skutku d z ie ło , k tóre zw raca oczy całego 
świata na A ustrję i zapewnia ojczyźnie naszćj 
przez naukę i pracę uznanie znakom ite­
go uczestnictw a w wym aganiach dobra 
ludzkiego. N e nam, k tórych zaufanie twe 
N. Panie pow ołało przedew szystkiem  do 
w ykonania twego najwyższego postano­
wienia, przystoi być sędziami tego, cośmy 
sami dokonali; ale niech nam wolno bę­
dzie w skazać na czynn ik i, k tóre  dzieło 
to stw orzyły; na w zniosłą inicjatyw ę 
WCKM., na świadome celu a gotowe do 
ofiar współdziałanie własnćj i obcćj siły 
ludu, na m orainą i państwową potęgę 
pracy i oświaty. T e to czynniki daję dziś 
w ew uętrm ą wartość utworowi twemu N. 
Panie a zaszczyt i pam ięć jego zostawią 
w spuściznie potom nym  pokoleniom . Racz 
N. Panie przyjęć łaskaw ie katalog w y­
stawy i m em orjał o historycznćm  rozw i­
jan iu  się wystawy i ogłosić otw arcie wy­
stawy powszechnćj roku 1873.“

C e s a r z  odpow iedział:
„Z zywćm zadowoleniem widzę ukoń­

czenie przedsięw zięcia, którego ważność 
i znaczenie w zupełności oceniam. Z au­
fanie moje do patrjotyzm u i zdolności 
twórczćj ludów moich, do sym patji i po 
mocy narodów z nami zaprzyjaźnionych, 
tow arzyszyło rozwojowi wielkiego dzieła; 
wykończeniu jego towarzyszy łaskaw ość 
m*>ja cesarska i wdzięczne uznanie. O gła 
szam otwarcie wystawy powszechnćj rę ­
ku 1873.“

Z  kolei w ystąpił ks. A d o l f  A u e r s  
p e r g ,  prezes gabinetu przedlitawskiego, 
i wyraził następujące podziękow anie: 

„N ajjaśniejszy cesarzu , najm łościw szy 
panie! P<*zwól mi zabrać głos w imieniu 
rządu dla powitania W CKM ci z najw ię­
kszą czcią. Pośród trudności, dla prze­
zwyciężenia k tórych en*-rgia i twórczość 
z ł"ży ły  dowody swej działalności, p rzed­
sięwzięcie, którego otwarcie w tćj chwili 
obchodzim y, dojrzało w czyn. Z  skrom  
uym um y słem , a le  podniesioną św iado­
mością siebie, spoglądają dziś ludy A u­
strji na dzieło, k tó re  sk łada świadectwo 
o wzm agającćj się potędze i w zrastającćj 
powadze ojczyzny i o jć j ruchliwym  u 
dziale w wielkich zadaniach oświaty. D zie­

ło to zaw dzięczam y łasce W CKM ei ta k  
d a lece , źe nawet m yśl jego przew odnia 
by ła  w łasnością tw ą N. Panie. J e s t  ona 
wcieleniem godła W CKM ci, że w p o łą­
czonych siłach leży potęga i znaczenie 
całości. W  patrjotyoznćj wierności i po­
święceniu grom adzą się ludy A ustrji o- 
koło swego cesarza i pana, a jestem  ty l­
ko wyrazem uczuć, k tóre  dziś w zruszają 
w szystkich se rc a , ‘ gdy sk ładam  z naj- 
głębszćm  uczuciem , z największćm usza­
nowaniem dzięki u stóp tronu  W CK M ci.Ł

N astępnie burm istrz W iednia dr. F e l ­
d e r ,  rów nież dziękując, w tak ich  prze­
mówił słow ach:

„Najjaśniejszy cesarzu, najm iłościw szy 
p a n ie ! Niebawem skończy się 25 lat, od­
kąd  W CKM ć na odziedziczonym  tronie 
dostojnych przodków  swoich dzierżysz 
berło nad ludam i A ustrji. Roczniki wdzię­
cznie zapisały, źe w ciągu tego czasu gm i­
na otrzym ała sam orząd, źe pod rzędam i 
twemi naj. p an ie , W iedeń w szybkim  i 
nigdy niespodziewanym  wzroście s ta ł się 
miastem przewodnićm  świata. W szakże to . 
wysokie postanowienie W CKM ci kazało  7 
znieść wały m iasta, wszakże to za wiel­
koduszną cesarza pieczołow itością i hojno­
ścią w spaniałe dzieła pow ołane zostały  
do życia, k tóre  poświęcone dobrobytow i 
publicznem u i pom yślności gm iny we 
wszystkich k ierunkach , św iadczą o czyn­
nych usiłowaniach te  aźniejszości i na 
przyszłe wieki pozostaną zaszczytcem i 
pom nikam i błogiego działania W CKMci.
W uroczystćj godzinie użyczasz n. panie 
najwyższćj sankcji przedsięw zięciu, k tó ­
rego chlubnćm  zadaniem  jest pokazać, co 
duch ludzki, siła  człow ieka, um iejętność 
i sz tuka pod wszystkiem i strefam i zdołają 
stw orzyć, ażeby postęp stał się w łasno­
ścią pow szechną, karm ił się i w zm agał 
przez łączne działanie w szystkich, przez 
współzawodnictwo wynalazków  i zręczno­
ści, i błogosław ieństw o pokoju  ludów. 
Przew odnik w zniosłych dzieł tw órczych, 
uwiecznisz n. panie dzieje oświaty A u­
strji. Po wszystkie czasy wiernie przyw ią­
zanym do dynastji i cesarstw a czuje się 
W iedeń, którem u danćm  jes t witać go­
ścinnie w obrębie swoim zw iedzających 
ze wszystkich części świata. D ziś dum niej­
szy i podnioślejszy niż kiedykolw iek, pod 
łaskaw ą a prawdziwie cesarską opieką 
W CKMci, i w dzięcznością p rzejęty  w y­
dobyw a się z wszystkich serc o k rzy k : 
B łogosław  Boże, strzeż B oże, utrzym aj 
Boże JCK M ć naszego cesarza F ranciszka  
Józefa ! niech żyje ! niech żyje !

U roczystość zakończył śpiew na nutę 
„pieśni zw ycięskićj“ z „Judasza  M acha- 
beusza ;“ słowa napisał W eilen.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Kraków, 1 maja.

*  Odczyt p. Żaby.— W  niedzielę t. j .  dnia 
4 b . m., o godz 3 po południu , będzie p.Żaba 
m iał publiczny odczyt w salach redutowych: 
„K ilka słów o emigracji polskićj* na cel do­
broczynny. Znakom ity rozgłos, jak i sobie pan 
Zaba podczas krótkiego swego pobytu w G a­
licji zjednał, szczególnićj swoją metodą ucze­
nia się historji, krasomówczy ta len t prelegenta, 
ja k  również cel tćj prelekcji, każą nam wróżyć, 
że sale będą przepełnione.

Na w ystaw ie  tow . p rzy jac ió ł sztuk pię­
knych, w pałacu biskupim , oglądać moźua- 
portret ks. Adama Czartoryskiego, pędzla słyn­
nego malarza D e la R oche’a.

W muzeum techn iczno-przem ysłow em
z dniem ostatnim  kw ietnia skończyły się wszy­
stkie tegoroczne w ykłady tak  dla kobiet jak  
równie tćż w wyższym zakładzie nauk handlo­
wych dla mężczyzn; pozostają tylko lekcje ry­
sunków które będą trw ały  przez całe la to .—
W sali wykładowćj m uzealnćj otw artą będzie 
w dniu ju trzejszym  wystawa rysunków uczen­
nic i ta  będzie trw ała przez dwa dni to  je s t 
sobotę i n iedzielę, a  na k tórą wstęp d la  każ 
dego je s t wolny. N astępnie od dnia 6 b. m. 
otw artą będzie w tejże sali wysta.va pism  i 
alfabetów starożytnych i now ożytnych, bardzo 
ciekawa kolekcja, k tó ra  miała iść na wystawę 
pow szechną do W iednia, lecz została  cofniętą 
z powodu małćj przestrzeni miejsca przezna- 
czonćj przez komisję wystawową wiedeńską. 
D yrektor bowiem muzeum otrzym ał przestrzeń 
miejsca około 4-eh metrów, w tedy gdy na roz- 
wieszenie całćj kolekcji potrzeba z górą 200 
metrów kw. i śmiało można tw ierdzić, źe ko­
lekcja ta  byłaby jedyną  w swoim rodzaju .— 
Obszerniejsze spraw ozdanie podam y o niój w 
swoim czasie.

Równie tćż w poniedziałek dnia 5 m aja r o z - ^ ^  
poczyna się w muzeum kurs nauk h a n d lo w y c b ^ l 
dla kobiet, k tóry  będzie trw ał przez dwa tnie-
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siące, obejmować zaś będzie buchalterję poje-1 politycznego le Danube, redagowanego po frau- 
dyńczą i podwójną wraz z nauką o wekslach, j cuzkn w W iedniu. Dziennik ten  (dawnićj Ga-
arytm etykę handlow ą wraz z nauką o miarach 
i wagach i korespondencję handlową. Bliższe 
szczegóły objaśnia specjalny program.

Czyn godny n aśladow ania. — Ks. Jan
Chełmeeki, doktor teologii, katecheta wyższych 
k las gimnazjum św. Anny, powszechnie szano­
wany i ceniony przez swych uczniów, uczynił 
zapis fundacyjny na stypendjum  dla tegoż za 
k ładu . Z łożył on do rąk dyrekcji gim nazjal­
nej sześć akcji kolei węgieiskićj północno 
w schodnićj w nominalnćj wartości 1 2 0 0  zła. 
wraz kuponam i płatnem i już 1 lipca r. b.

A kt fundacyjny opiewa: aby stependjum  na 
dane było uczniowi polskiego pochodzenia, 
a  prawo nadaw ania stypendjum  służy dyrek to ­
rowi Ign. S taw arskiem u; po śmierci dyrektora 
prawo to bez ograniczenia miejsca i zakładu 
naukowego przejdzie na W ojciecha Chełmec- 
Łlego, b rata  zapisodawcy, i aby wreszcie uczeń 
obdarzony zatrzym ał je  pod prawnemi warun- 
k mi aż do zupełnego ukończenia nauk.

Czyn ten nie potrzebuje żadnych pochwał, 
bo sam za sobą przem awia, dodam y ty lko , że 
p raw e nadania tegoż nie mogło być w lepsze 
ręco przeznaczone, ja k  w ręce dyrektora p. Sta- 
ta rsk iego .

WCZOraj O godz. 9 wieczorem sk rad ł nie­
znajomy człowiek w pewnćj kamienicy przy 
ulicy Brackićj, z korytarza na 1 p iętrze stó ł 
l:ostał jednak  jeszcze na  ulicy z swoją zdoby- 
tzą  przytrzym any i aresztow any. Poznano w 
p.lm niedawno dopiero z więzienia wy puszczo 
nego złodzieja, k tó ry  się tćm w ym aw iał, że w 
tćj kamienicy kogoś szukał, przypadkow o o 
s tó ł się uderzył, i ażeby się to komu innem u 
nie w ydarzyło, chciał go przenieść n a  inne 
miejsce.

Wybór uzupełniający. —  W ybór jednego 
członka z grupy gmin wiejskich do rady pow. 
horodeńskićj odbędzie się d 11  maja r. b.

K ra d z ie ż . — W noey z dnia 30 kwietnia na 
1 maja b. r., skradziono w D ębnikach pod 
Krakowem pani Kirehmajerowej parę koni, 
klacze, wartości 300  zła., oprócz tego dwie 
nździennice. siodło i biały kożuch.

t  Józef S zczep ańsk i, żułnierz polski z ro ­
ku 1863 , zm arł we Lwowie dnia 27 z. m.

Między gośćm i Z familij panujących przy­
byłym i już  do W iednia na w ystaw ę, znajdują

zette des Etrangere) wychodzi codziennie.
+ Dr. Karajan, członek izby panów, czło­

nek akademji nauk w W iedniu, um arł wczoraj 
licząc 63 lat życia.

Konfiskata.— P rokurato rja  rządowa w P ra  
dze czeskićj skonfiskowała dzisiaj N arodni L is ty .

Bankier Wilhelm Figdor, starzec 73 letni,
odebrał sobie życie w W iedniu poderżnięciem 
brzytw ą gardła. P rzyczyna samobójstwa nie 
je s t wiadoma.

List gończy. — Sąd krajowy w W iedniu 
ściga Marka G am pla W alda z Romanowa pod 
Sanokiem, pomocnika kupieckiego, za sprze 
niewierzenie kwoty 200  zła. Ma la t 27, je s t 
wysoki, pochyły, ma duży nos, ^wielkie oczy 
i je s t trochę głuchy-

W Wiedniu sąd krym inalny skazał d, 26 b. 
m. Franciszka Fiszera za zbrodnię oszustwa 
na 3-letnie więzienie. F iszer liczy obecnie la t 
39, je s t synem moskiewskiego pułkow nika, sta­
cjonowanego w W arszawie, by ł sam niegdyś 
porucznikiem  moskiewskim, otrzym ał w jednćj 
wyprawie na K ukaz ranę i wystąpił- z wojska 
poczem był współwłaścicielem m łyna parowego 
w W arszawie, gdzie, jak  utrzym uje, stracił o- 
koło 12 ,000  rubli. W  czasie wojny francusko- 
pruskićj chciał on zrobić m ajątek na dostarcza­
niu sukna, a ponieważ nie m iał ani gotówki, 
ani kredytu, przeto udał się do hr. K azim ierza 
Młodeckiego z Brodów, którego zna ł z domu 
swoich rodziców i prosił o podpisanie wekslów 
na 4 0 ,0 0 0  zła.; hr. M. przychylił się do proś­
by F iszera, ten mając w ręku przez tak  dosko- 
dałą firmę podpisane weksle, rozpoczął z nie­
mi a nie z suknem handel, t. j .  sprzedaw ał je 
za bezcen. Gdy pełnom ocnik hr. M łodeckiego, 
dr. Raczyński, w W iedniu poczynił stosowne 
kroki, celem odebrania oszustowi wekslów z 
I odpisem swego klienta, u lo tn ił się tenże z 
W iednia, sprzedawszy ostatn i weksel opiewa-

klasyczne mają być na nowo przestudjow ane, 
role będą powierzone pierwszorzędnym artystom , 
wystawa świetną.

M iasto  WsChOWa było w ostatn ią sobotę 
nie zwykle wzburzone. W  dniu tym bowiem 
udaw ały się tłum y robotników , szczególnie mu 
rarze i cieśle po odebraniu tygodniowych zasług 
do jednego z gościńców za miastem położonych 
gdzie przybyły z B erlina socjalista zam ierzał 
odbyć zebranie robotników . Poniew aż jednak 
o zebraniu nie uwiadomiono policji, przeto o- 
g łosił burm istrz miejscowy plakatem  na gościń­
cu przylepionym , że zebranie odbyć się nie 
może. P lak a t ten  zdarto, a mimo zakazu za­
bierano się do odbycia zebrania, czemu jednak  
przeszkodziła zarekwirowana pomoc 40  żołnie­
rzy z stojącego tam załogą wojska. Zgromadze­
nie miało się odbyć we w torek o czćm uwiado­
miono policję.

Działo s ię  w  R zeszy niem ieckiej roku 
Pańskiego 1873. — W  Bawarji oskarżony
by ł niedawno przez prokuratorję pewien kapłan  
katolicki zą to, że w kazaniu nazw ał by ł klęski 
francuskie sądem Bożym. Patrjo tyczny pruku 
ra to r u jrzał w tern uw łaczanie waleczności nie- 
mieckićj; bo jeżeli F rancuzi przez P ana  Boga 
zostali pobici, Niemcy nie mieliby sławy z ca- 
łś j tćj historji. Oskarżony pow ołał się na to , 
że sam cesarz w biuletynach, donoszących o 
zwycięstwach cześć Bogu oddaw ał. Sąd uznał 
obźałowanego niewinnym.

Na pomnik dla Moniuszki zebrano dotąd 
prawie w samćj tylko W arszawie 1200  zła.

Skutki palenia tytuniu. —  Bertilon, prof, 
szkoły politechnicznćj w P aryżu  wyliczył, że 
pomiędzy 160 uczniami jego je s t 1 0 2  palących 
ty tuń , a 58 niepalących; gdy następnie poró­
wnywał postęp uczniów, przekonał się, że nie­
palący stali na wyższym stopniu i że w miarę 
zbliżania się chwili ukończenia całkowitego kur 
su, palący coraz niżej spadali. Nie można wpraw 
dzie z tćj okoliczności żadnych jeszcze stanow-

z gubernji kijowskićj; Konst, hr. W ielogłow ski 
z żoną wł. d. z Michałowic; Stefan Komornicki 
pełnom . hr. Tarnow skiego z Dzikowa.

Wiadomości urzędowe.
W yciąg z dziennika urzędow ego Gazety

Lwowskićj z dnia 25 i 27 kwietnia.
E d y k ta .  Krakowski sąd kraj. uznał W ład. 

Jakiew icza za bezwłasnowolnego a Marję Juny  
za obłąkaną. — Lwowski sąd kraj. zawiadam ia 
interesowanych, że Leon hr. P in iński wniósł 
prośbę o polecenie tabuli krajowćj, aby wy­
m azała prenotację sumy 4000  i 5000  zła. ze 
stanu biernego ' / 4 częśei dóbr Iw anów ka; ku­
ra to r dr. Gregorowicz.

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w K ałuszu, 23 
maja, 23 czerwca i 22 lipca, realność 1. 492  
tam że. — W  sądzie obw. w Złoczowie, 17 lipca 
dobra P łe ten ice ; cena wywoławcza 26 ,946  zł. 
m. k. — W sądzie pow. w Rzeszowie, 5 czerw­
ca, 3 lipca i 4 sierpnia, gospodarstwo 1. 103 
w Staroniwie. —  W  sądzie pow. w Starejsoli, 
27 maja, 10 i 24 czerwca, realność 1. 116 do 
123 w Laszkach m urow anych.— W sad z ie  pow. 
w Chrzanowie, 16 i 30 maja i 20 czerwca, 
1. 182 w L ibiążu wielkim.

K o n k u r s a .  Posady konduktorów  w Bochni 
i Sanoku. — Posady pocztm istrzów  w T rzeb i­
nie (Chrzanów) i w W ojutyczach (Sambor). — 
Dwie posady mierniczych przy pow. komisjach 
szacunkowych rejonu krakowskiego.

jący  na 2 5 ,000  zła. za 6 ,500  zła. jakiem uś czych w yprowadzać wniosków, ale w artoby je-
H erszelesowi i przez P eszt (!) wyjechał do Lu 
gdunu, ażeby tam  zająć się dostarczaniem  bro­
ni Francuzom ! W  R  uen przytrzym ali go P ru ­
sacy jako  szpiega, za wstawieniem się jednak  
arcybiskupa tam tejszego, puścili go na wolność. 
Po jechał on ztam tąd do L ugdunu, gdzie prze- 
pufał resztę pieniędzy uzyskanych ze sprzeda­
ży wekslów hr. Młodeckiego i następnie zjechał

się: ks. W allii z bratem  swoim ks. A rturem  i do W iesbadenu gdzie zam yślał odbić się w ru-
liczna świtą, ks. następca tronu duńskiego, ks. 
następca tronu państw a niemieckiego z żoną 
ks. W iktorją, hr. F landrji, b ra t króla belgij­
skiego z żoną, księstwo H ohenzollern. W szyst­
kim  tym dostojnym  gościom oddane zostały

letkę, ale ponieważ mu się nieszczęściło po je­
chał do W rocław ia, gdzie go przytrzym ano i 
odesłano do W iednia.

Dyrekcja teatru  nadwornego w W iedniu
zamierza podczas wystawy powszeebnój wysta- 

należne honory przez dwór cesarski i umiesz •[ wić na scenie w chronologicznym porządku
ozeno ich następnie w przygotow anych d la ; szereg dram atów, które w płynęły na  rozwój I gilnicka ob. z Kongresówki; 
nieb pałacach. [sztuk i dram atycznej niemieckiej począwszy od i  ob. z G linika średniego; ks. Józef Mazurkie-

WySZedł dziś pierwszy num er d z ien n ik a : Lessinga a skończywszy na  Gothem. D zie ła i wicz wikary z Trembowli; M ichał Jeziersk i ob.

dnak, aby podobne badania przedsięw zięte by­
ły  we w szystkich szkołach.

S ta tystyk a  armji w ło sk ie 1. —  Annuańo
militare podaje następującą sta tystykę arm ji 
włoskiej na rok bieżący: jenerałów  128 , ofice­
rów sztabu 1 0 27 , rozm aitych stopni oficerów 
9496 , czyli razem 10 ,6 5 1 . Szeregowych zaś 
w armji stałćj je s t 4 4 5 ,1 7 6 , w milicji prowin- 
cjonalnćj 1 9 1 ,7 3 8 , razem 6 3 6 ,9 1 4 . W  zakła­
dach naukowych wojskowych znajduje się 604  
wychowańeów.

We W łoszech otwarto składkę na w ysta­
wienie pomnika Tyeyanowi w P iere de Cadore, 
jego mieście rodzinnćm.

H O TEL SASKI. Przyjechali: K am illa Mo-
K onst. Macewicz

p  a p i e r ó w p i e n i ę d l z  y.

KRAKÓW, 1 maja.
b %  Obligacje indernn. galicyjskie..

kupon ubiegły . . . .  236 
A %  Listy zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  133
h %  Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiećły . . . .  16G 
A %  Listy zastawne polskie serja I . .

kupon ubiegły . . . .  142 
A %  Listy zastawne polskie serja II.

kupon u b ie g ły   142
Listy zastawne polskie nowe .

kupon u b ie g ły   177
A %  Listy likwidacyjne polskie........

kupon ubiegły 166
(>% Listy zastawne banku hip. gal.

kupon u b ie g ły   1—
6 %  Listy zastawne ban>cu włościan.

kupon u b ie g ły  2—
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:

5>/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem.
Listy zast. 36-letnie banknot.. 

6X  „ » 18-letnie „
Akcje kolei warszawsko-wiedenskićj. 

„ „ galic. Karola-Ludwika ..
„ ,, Iwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. iprzem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła.............
„ h %  (Donau-regulirung).........
„ premj owe węgierskie.............
„ 3%  tureckie 400 franków ..
„ miasta Stanisławowa.............

Srebro nowe austrjaekie.................
„ w kuponach .........................
„ (obrączkowy rubel)............

Ruble papierowe rossyjskie..........
Talary pruskie.................................
Dukat obrączkowy...........................
20-frankówka................................. .
Rumuńskie obligacje 100 tal. . . .

płacą żądają
Zła. c. Zła. e.
77 50 79 -

71 25 72 51

78 50 80 26

94 — 95 50

9.3 — 94 5o

93 — 94 50

78 50 79 7.

87 75 89 50

94 — 96 —

95

—

97

—

221 — 224 —

149 50 152 50

_ ____ 25 _

96 50 99 —

97 — ,100 —

72 —
i  7 4

—

— — 1 25 50
107 109 —

106 50 108 —

167 172 —

146 50 148 —

płaca żądają 
Zła. c. I Zła. c.

Węgierskie poż. prem. na 100 z ła .. .
Kredytowe 1860 r „ 40 zł. m.k.
K rakowskie...................„ 20 zła. ..
Ofen iBudy)...................„ 40 „
Rudolfa........................... ,, 10 „
Salzburga....................... „ 20 „

Obl i ga c j e :
Indemnizaeyjwe galicyjskie...............
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła.

97 50 98 — 
181 — 182

78 25 79 — 
100 — 100 25

80
80
80
80

160
80

100
200
80

140

162 50 164 50 
5 15 5 25
8 72 

44 —
8 84 

46

WIEDEŃ,  30 kwietnia.
Renta austrjacka 59/ o .................

„ „ w srebrze 5°/0

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła__

„ 1839 %  „ 100 „ . . .
4% rząd. z r. 1854 za 250 „ __
5% ,) „ 1860 całe „ 600 zła.
6% »
Rządowe

1860 całe 
1860 i/s u 100 
1864 za 100 zła. .

70 60 
72 —

70 70 
73 10

296 — 298 — 
96 |298
< 6 — 1 96 50 

102 50 103 — 
118 60 120 — 
142 50 143 —

Akcje bankowe:
A ngło-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. .

„ „ wegier. . .
Franco austrjaekie . . . .

,, węgierskie . . . .
Galic. banku hipotecz. .

„ dla handlu i prz..
„  Landebk. Lwów.

Handelsbank wiedeński
Interrentionsbank........
Landerbank V erein .. . .
N ationalbank.....................................
U nionbauk....................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjaekie „ 200 „
V erkelirsbank................. ,, 80 „
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „
Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „
Wiener Bank Verein. . .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła........
AlfBld F iu m e .............20 I zła. sr. .
D niestrzańska  200 „ „ ..
Elisabeth   ................. 200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
Eparies-Tarnow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k .. 
Gal. Karl Ludwig . .  . 210 zła. sr.. 
Kaschau O derberg.. .  20) zł. m .k.. 
Lcmb. Czerń. Jassy.. 200 „ . . .
Rudolfbahn................. 200 „ sr..
Siebenbilrger 1...........  200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ II em isji.. 800 „
Sfidbahn (Lombard.). 200 zł. m. k ..
T heissbahn................. 200 „ . . . .
Tramway wied  200 „ . . . .
Węg. gal. I. L upk .. . 200 „ sr ... 

j, Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

285 75 286 25 
294 — 295 — 
106 60 107 50 
136 25136 75

286 —

172 
947

30 50 
14 75 
25 —

31 — 
15 25 
25 50

97 — 97 50

287, — 

173
949 — 

243 50 214 — 
183 50 184

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 80

„ Wied  100 zł. m .k..
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K ałusza........................  200 „ „ „
Masz. wied.................... 209 „ „ „

lwow. . .  . „ ----- 100 „ „ „
Parcelacyjne galic ... .  100 „ „ „ 
Wied. parcelacyjr.e.. .  100 r „ „

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. los.. .  5X  zła. sr ...  

„ „ 33 lat los . . .  5X  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 ..........  „ „

Galic. Banku Hyp  w. a----
„ Banku Włość. . .  8 %  „ „ . . .

Nationalbank............... b %  m. k . . . .
* „   w. a-----

Węg. to w. kred............  5 'AX n

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . .
Alfold Fium e............... 5 X H a .s r ...
Dniestrzań-kie.’  h %  „ „
Ferd. Nordbahn  5.%" m. k. .

„ „ n   5 X  zła. .
zła. s r . . .

płacą , żądają 
Zła. c. Zta. c.

209 50 210 50; Gal. Kar. Lud...............
266 — 267 
184 50 185 50 
359 — 360 —

170 — 
100 —  

242 —

1‘0 50 
102 
243 —

2220 
223 75 
171 
151 — 
166 75

335 50

192 
234 50 
369 —

145 — 
122

2230
224
171 50 
152 — 
167 25

336 50

192 50 
235 50 
370 —

145 50 
123

II. em. . . . . . . . . . .  i  %
„ 1871 III. . . . . . . .  5X  „

Kasz. Oderb.................  5X  n •••*
Lwów.-Czorn.-Jassy:

„ 1 1865..........  sr. w. a.
„ II 1867 ..........  „ „ „
Z III 1868........... b %  „ B r
* IV 1872 ...........b %  „ „ ,

Mahr, Sch. Central . b %  „ „ ,
Siebenbiirgen I  sr. w. a . .
Siidbahn ( i ombardy). 3%
Theissbahn................... h %
Węg.-galic. Łupków. . h %

„ Nordostbh... 300 b %
„ Ostbahn . . . .  300 5%

WARSZAWA, 28 kwietnia. 
Listy zastawne serj i 1. . .

n n i, 2. . .
kupon ubiegły.............

„ n o w e ........... b %  . .
kupon ubiegły.............

„ likwidacyjne . . . .  %  . .
kupon u b ieg ły ...........

Easpodarstwo przemysł i handel.
Ajencja banku galicyjsk iego  dla handlu 

i przem ysłu  w  O św ięc im ie:
Oświęcim, dnia 3 0  kwietnia. Na dzisiejszy 

targ  nadeszło wołów sztuk 1 1 0 , które sprze­
dano po 3 5 .50  za centnar mięsa loco W iedeń. 
K upcy przybyli z żądaniem k ilkuset wołów. 
Na poniedziałkow ym  targu  w W iedniu przy 
spędzie 3625  sztuk wołów, płacono za centnar 
mięsa od 33 — 35 .75 . Jedną  partję  bukow iń­
skich wołów sztuk 35 sprzedano po 36 .50 .

Ostatnie wiadomości.
Stronnictwo starosłoweńskie pod wodzą 

dr. B l e i w e i s a  i dr. C o 8 1 y, porozu­
miawszy się z stronnictwem klerykalaóm, 
nie chce brać udziału w centralnym ko­
mitecie wyborczym, ustanowionym przez 
stronnictwo m łodosłowtńskie nietylko dla 
Krainy, ale i dla wszystkich słoweńskich  
części ościennych krajów koronnych. N a­
tomiast postanowiono utworzyć osobny 
centralny komitet wyborczy wyłącznie dla 
Krainy, pod protektoratem przewódzców  
stronnictwa starosłoweńskiego.

Pruska izba wyższa uchwaliła bez zmiau 
ustawy o użyciu środków karności ko- 
ścielnój i o wystąpieniu z kościoła.

Z Petersburga dochodzą same opisy 
obchodów z powodu pobytu cesarza W il­
helma. Wczoraj odbył się capstrzyk wy­
konany przez 2094 muzykantów wojsko­
wych. Cesarze wracali z teatru przy o- 
świetleniu elektrycznóm wśród okrzyków

262 50 263 50 
134 — 134 50
102 — 103 —
 j  nagromadzonych tłumów.

| ------ 1 W Wiedniu ustało bezrobocie doróż-
I  l i i i ,  karzy.

144 - 1 4 5  - j  T e l e g r a m y  „ K r a j u “

100 25 100 60 i  Rzym 1 maja. W parlamencie oznajmił
88 — 88 30 minister Lanza, iż gabinet w skutek wczo- 
5 ~5 86 ~~ raj8SSt‘S° głosowania w sprawie arsenału

95 —I 95 50  w Tarencie podał się do dymisji. Izba 
 I    odroczona do poniedziałku.
90 30 90 50 K u rs a .—  W iedeń 1 maja godz. 2 m. 30. —
84 60 85 , 4 °/0 zjednocz, d ług państw a banku 70 .25 . —

’ Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .8 0 .— Losy
89 75 90 26 z I8 6 0  r. 102 .60 . — Akcje banku 944. — .—  
89 60| 89 90 Akcje kredytowe 3 2 2 .7 5 .— L ondyn 108 9 0 .—  
66 —i 66 50 Srebro 107 .90 . —  D u k a t— . — . —  L om bardy
85 60: 5  50 190 .25 . -  Losy z 1864 r. 1 4 2 .4 0 . -  Akcje

103 60103 90 franko-austr. 1 3 5 .5 0 .— Napoleony 8 .73 '/a - —
101 50 102 60 Akcje kolei K arola Ludw ika 222  50. — Akcje 

'7  W  98 — kolei lwow. czerń. 1 5 1 .— . — Akcje kolei półn.
96 60: 96 80 wachodni(y 1 4 5  5 0  _  Akcj e b anku związków.
92 30; 92 50:

77 60 
86 20 
76 50

88 80 
108 —

82 50 
82 10 
77 75

Rrs. k. 
94 9 
93 95 

1 40- 
93 9 > 

1 75— 
79 05 

1 63 5/9

180. — . — Oblig. indem n. gal. 7 8 .2 5 .— Akcje 
78 — i banku w bd. dla obrotu 2 0 8 .— .— Akcje anglo- 
86 50 , bauku 285. — . — A kcje kolei rząd . 333  50. — 

~  ; Kolei siedtniogrodz. — . — • — Kolei Rudolfa
88 75 1 6 6 .— .— Tram w ay 354 . — . — Banku budowy
89 — 2 62 . — . —  Akcje kolei wschodniej 122. — . —  

108 50 Akcje b a n k u  anglo węg. 1 1 7 .5 0 . Akcje kolei
zjedn. 2 4 2 . Losy tureckie 72 7 5 .— Losy
premj. węg. 97 .75 . —  Akcje kolei bogumińskiśj 
1 7 0 .5 0 .— Akcje kolei ces. E lżbiety  2 4 1 .5 0 .— 
Akcje kolei półn. zachodu. 214  75. — Akcje 
franco hungaria 96 .50 . — Ogólny bank austr. 
301 . — ■ — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram way — . — .

Usposobienie giełdy: stałe.

83 — 
82 30 
78 —

Rsr. k. 
95 25 
94 25

94 20

79 35 j 
 i

W ydaw ca i redak tor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.
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Nakładem
Wydawnictwa S. Czarnowskiego i Sp.

w  W arszawie, ul. Chmielna Nr. 8,
w yszed ł z d ru k u  i je s t  do n ab y c ia  we w szystk ich  

zn aczn ie jszych  k s ię g a rn iach  k ra jo w y ch  i z a ­
g ran icznych  (4880 2 -3).

WARSZAWSKI

M M  LITER A C H
pośw ięcony

Literaturze, Oświacie, Bibljografji 
i Księgarstwu.

(P rzeg ląd  lite ra tu ry  i k a ta lo g  k siążek  1872 r.)

Cena zip. 5.

'P ew ien  d o k to r m edycyny  i ch iru rg ii, m a­
g iste r  p o łożn ic tw a, em er. sekun d n ry u sz . c. k. 

pow szechnego szp ita lu  w W iedniu
S tad t, W erderthorgasse, 7, li. S tock,

leczy

POMAZANIA
i w szystk ie  n iedobrow olne

u p ł y w y  n a s i e n i a
ja k  rów nież  przez  n ie  lub  in n e  chorobliw e 

w aru n k i spow odow aną

Impotencyę
rad y k a ln ie , p rędko , w ed ług  ściśle u m ie ję ­
tn y ch  zasad  n a  podstaw ie  licznych  dośw iad­
czeń  w szp ita lach  i to za  pom ocą śro d k a  
prostego, k tó ry  n ie  sp raw ia  bolu .

Ordynacya od 1 1 —- 2  i od 5 — 8  w ieczór. 
T ak że  listow nie po po lsku , pon iew aż każd y  
p ac jen t m oże ten  środek  sam  zastosow ać. 

4105(-?) I I

Od 1 Maja r. b. przenosimy nasze biuro na
Schweidnitzerstadtgraben Nr. 17.

J3 ank - Folniczo - Przemysłowy

KWILECKI,  P O T O C K I  i Sp.

Dom parterowy
w K rakow ie, p rz y  ulicy K rupniczój N r. 7, o sze­
ściu  poko jach , dw óch k u ch n iach , z s ta je n k ą  i p i­
w nicą każdego czasu  do sp rzedan ia .

W iadom ość pow ziąśe m ożna w godzinach  p rzed ­
południow ych w G alicyj. T ow arzystw ie P arcelacy i 
i B udow y, R ynek  Nr. 19, I I  p ię tro . (4281 3 3).

Filia Wrocła, wslta.
W rocław  26 Kwietnia 1873 r. (4296 1-2).

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. galic.

"W K R A K O W I E

p o leca  się Szanow nćj P ub liczn o śc i -■

do kupna i sprzedaży papierów państwowych, losów, akcyj, 
prioritetów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach

najkorzystniejszych.

Z am iejscow e z lecen ia  u sk u te czn ia  się odw ro tną poczta . 4177(-25)

KANTOR WYGRANY
Wiedeńskiego Banku Komisowego

(Wechselstube d. Wiener Commissions-Bank)
Scłiottenring 3XT. 18,

wypuszcza

ASSYGNATY ODBIORCZE
na niżej wymienione grupy losów, a kombinaeye te można liczyć do najkorzystniejszych 
już dla tego, ponieważ każdemu właścicielowi takićj assygnaty, nastręcza się sposobność 

grania samemu na wszystkie wielkie i mniejsze wygrane, tudzież otrzymywania odsetków 
w ilości 30 frank, w złocie i 10 fl. w notach bankowych.

Grupa A. (w roKu 16 ciągnień).
Miesięczne raty a fl. 10. Po złożeniu ostatniej raty, otrzyma każdy uczestnik na­

stępujące cztery losy:
1 5,Vowy los państwa z r. I860 na fl. 100. — Główna wygrana fl. 300.000 z premia 

wykupna wyciągniętej seryi a. w. fl. 400.
1 3X ow y ces. turecki los państwowy na 400 franków. — Główna wygrana 600.000

300.000 franków w złocie. ’ 
1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów

bez najmniejszego potrącenia.
1 los Insbrucki (tyrolski). — Główna wygrana fl. 30.000.

Grupa B. (w roteu 13 ciągnień).
Miesięczne raty a fl. 6. — Po złożeniu ostatnićj raty, otrzyma każdy uczestnik naste- 

pujące losy:
1 Ż%owy c°s. turecki los państwowy na 400 franków. — Główna wygrana 600 000

300.000 franków w złocie.
1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów

bez najmniejszego potracenia.
1 los Sasko-Meińingenski. Główna wygrana fl. 45.000, 15.000 niem. połud. waluta. 
Potem Assygnaty odbiorcze na piąte części 5Xowyoh losów państwa z r. I860. — 

Miesięczne raty a fl. 6.
' Potom Assygnaty odbiorcze na całe losy państwa z r. 1864. Miesieezne raty A fl io  

Potem Assygnaty na połówki losów państwa Z r. 1864. — Miesieezne raty a fl 4
Potem Assygnaty odbiorcze na połówki losów węgierskich. Miesieezne raty a fl. 3
Potem Assygnaty od łiorcze na losy Brunszwickie 20 talarowe. Mieśiecz. raty A fl 2
Potem Assygnaty odbiorcze na Insbruckie losy. — Miesieezne raty i  fl. 2.

P ró c z  tego p rzy jm u je  K a n to r  G iełdow y i W ym iany  W iedeńskiego Banku Komiso­
wego w szelk ie jak iek o lw iek  n azw y  noszące spraw y bankow e, giełdow e i w ym iany.

W ek sle  A v is ta  i  ak redy tyw y , ro zp isu je  się n a jtan ie j n a  w szystk ie  w ielk ie  m iasta  
w  E u ro p ie  i w A m eryce.

P o lecen ia  m iejscow e i  z prow incyi w ykonu je  sie b ard zo  szybko , dobrze, a  od p ie ­
n iędzy  i w a lu ty  zak u p ionych  p rzez  K an to r  G iełdow y, b ierze  się o p ła tę  pod  n a jp rz y ste p - 
n iejszem i w a ru n k a m i, uw zg lęd n ia jąc  zaw sze ta rg  p ien iężny .

B iu ra  o tw arte  są  codzień  u d  godziny  9 z ra n a  do 6 godziny  w ieczór bez  przerw y.

7 ^ m i p f c t r n w p  n n l p p p n i a  w ykonuje się prędko; ja k o  też  za  zaliczen iem . —  £.tfsmcfjauuw& pumcuilld L is ty  ciągn ień  rozsy ła  się  fran k o  darm o po każ-
dem  ciągn ien iu . 4148(-30)

O bfity i od w ielu la t w zięty

Skład Zegarków
m . HERZA

zeg arm istrza  w W iedniu , S tephans- 
p la tz , 6 , A ussenseite  des Zw ettlhofes, 

poleca w ielki w ybór w szelk ich  g a tu n k ó w  dobrze 
regu low anych  zegarków  z ro«*zną gw aran cy ą  we- 

d ług  cen n ik a .
Z egarek  n ieu reg u lo w an y  o 2 z łr. tan ie j.

G enew skie z eg a rk i k ieszonkow e.
S reb rny  cylinder z 4 r u b i n a m i . . . - . ! . .  10 13 fl

„ z obw ódką z ło tą  i sp ręż . 13 15 ,
d a m s k i ...................................13— 18 ’

„ z podw ójną  k o p sa rtą .. . 16— 17
„ z k rysz ta l."szk łem  1 . . .  14— 17

a n k e r  z 15 ru b inam i ...................  15__ , 9
„ z srebr. kop . w ew nątrz 20— 23 „
„ z podw ójną k o p ertą" .. .  18— 23 ”
» " t lepszy  24— 28 „
» z k ry sz ta ł, s z k ł e m ............  18— 25 «

zeg a rek  z p o d w ó jn . kop . d la  w ojsk. 2 ę — 30 „
C y linder r e m o n to a r .............................  22__26
A n k e r  rem ou t. n ak ręć , z b o k u . . .  28— 35 

„ z podw ójna  k o p e r t a . . .  36— 40 ”
„ z kryszt. s z k ł e m . . " . . .  30— 36 „

a n k e r  a rm ó e -re m o a to ir s .................... 38 45
Z łoty  dam ski zeg a rek  z 4 i 8  ru b inam i 25— 30 ”

» a e m a lio w a n y  ................................. 30— 36 ”
„ „ z e  z ło tą  k o p erta  w ew n  3 5  4 0
„ „ em aliow . z b ry lan tam i . . . .  40 48 "
n » z k ry sz ta ł, s z k łe m .................... 32  —45
„ „ z  pod w. kopertą  8  r u b i n . . .  40 48 "
„ „ em al. z b r y la n ta m i ..................  50 -  65 ”
n „ a n k e r  z 15 ru b in ..................... 38 44  ”
„ „ bardzo  elegancki . , . . . . .  5  _ 6 0  ”
„ „ z  podw ójną  k o p e r t ą  5 5  65  "
n n b ardzo  eleganck i 65) 70, 80,

90, 100— 120 „
„ a n k e r  z k ry sz ta ł, s z k łe m ....... 45 - 75
„ dam skie zeg a rk i a n k ro w e  „ .  4 0  48  ”
„ „ a n k e r  z k rysz t. s z k ł e m . . .  45— 60 ”
„ „ z podw ójną k o p e r t a  50— 60
„ rem an to irs  70, 80, 90— lOu"
„ „ z  podw . k o p . . .  10 0 , 11 0 , 120— 150 „ 

R em on toary  d la  m yśliw . i d la  rzem ieśl­
n ików  w pakw onow óm  okuciu  lub
ze z ło ta  ta lm i k o p e r t a ............  13______47

S rebne łań cu szk i po fl. 2.50, 3 , 4 , 5 , 6
7 10  12

Złote łań cu szk i po fl. 18, 20, 25, 30, 35
D „ „  . , 40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 „
DUdziki z  g o d z in a m i........................ .............. 7

» ,  sam e zap a la jąc e  św iecę 9
n z n arządem  do w y strza łu  i z a ­

p a la n ia  św iócy .......................... 14
P ary zk ie  budzik i w e leganck ich  osłon.

b ro n zo w y ch  ...................... 12 . 13  14

P rz en o śn e  zeg?.ry d la  k o n tro lo w an ia  s t r a ż n ik ó w  
n a  6 staey j, w erk  ank ro w y  w  rub in ach ,
n a jlep szy  w  św iecie w y r ó b ...............4 0 ______48

T akie  sam e n iep rzenośne  n a  je d n a  s ta c ję  28  ”
F ra n cu zk ie  zegary  brązow e e leganck ie j fo rm y 18” 

20, 22, 25, 30 z łr . ' ’
F ra n cu zk ie  zeg ary  salonow e 28, 30, 40 50 60 

70 do 100 z łr. ’ ’

Pendułow e zeg a ry  w łasnej fa b ry k i z  2-letniem  
poręczen iem .

C odziennie do n a k rę c a n ia  1 1 , 1 2 , 13  z łr 
Co 8  dn i 17, 18, 19", 20, 22, 23, 24, 25 złr.
B ijący  p ó ł i c a łe  godziny 32, 35, 38 złr.
B ijący  k w adranse  i godziny  50, 55, 60, 65 złr. 
R eg u la to r m iesięczny 30, 32, 3 5 , 40 złr.
Za opakow anie pendułow ego zegara  9. 1.50 2 fl.

R eparacye u sk u te czn ia  się n a js ta ran n ie j.
_  _ Zam ów ienia z p row incyi za  za liczka  poczto ­
wą lub  za  poprzedn iem  p rzesłan iem  należy tośc i, 
u sk u te czn ia  się p u n k tu a ln ie . P rzedm io ty  n iepodo- 
b a jące  s i ę , ponatychm iastow óm  odesłan iu , w ym ie­
n ia  sie. Z egark i p rzy jm u je  s ię  w zam ian .

—  N a żądan ie , za p o p rzedn iem  nadesłan iem  
gotów ki lub  za  p rzek azem  pocztow ym  w ysyła  się 
zegark i i  łańcuszk i do w yboru .

Do ła sk aw eg o  uw zględnienia.
W szystk ie  m oje zegark i są' na jlepszego  g a tu n k u , 
d la  tego słyną  w św iście  d la  n adzw yczajnej ta ­

niości i trw ałości. 3838 37-50)

Ogłoszenie.
Pierwsze walne zgromadzenie akcyo- 
narjnszów Tow arzystw a Akcyjnego 

królewskich młynów
w KraKowie

odbędzie  sie dn ia
27 Maja r. b. o godzinie 4. po południu 
w biurze tegoż Towarzystwa pod Nr. 25  

przy ulicy Dolne Młyny.
N a p o rząd  u  dziennym  b e d ą :
1. S p raw ozdan ie  R a d y  zaw iadow czój z czynno­

ści za  czas ubieg ły .
2 . D ecy z ja  w zględem  sp raw ozdan ia  i w n iosków  

rad y  rew izy jnej.
3. W y b ó r członków  R a d y  zaw iadow czój i  rad y  

rew izy jnćj.
P anow ie  a k cy o n a iju sze , k tó rz y  zam y śla ją  użyć  

sw ego p ia w a  g łosow ania n a  w alnem  zg rom adzen iu  
(3 a k cy je  stanow ią  je d e n  głos), w inni z łożyć  ak- 
cyje sw oje w m yśl § 14 sta tu tó w  n a jd a ló j do dn ia  
12 M aja b. r. w F ilii c. k. uprzyw . G alic. B an k u  
hipotecznego  w K rakow ie  za  w ręczen iem  k a rty  
leg ity m acy jn ó j, n a  k tó re j w ym ien iona bedzie  ilość 
g łosów . (4288 3 -3)

Kraków d n ia  24 K w ietn ia  1873 r.

Rada Zawiadowcza

M (4262 4-4)

Zęby i Szczęki.
N ajlepsze  w całój austro -w egiersk ió j m o n ar­
chii są przeze  m nie w ynalez ione  0. k. W. 
uprzyw. zęby i szczęki, i te ra z  z n a jd u je  sie 

ju ż  mój
Zaltła-cl w Wiedniu

m asto , A d le rg asse  N r. 1 .
O rdynu je  od 8  z ra n a  do 6 godziny  w ieczo ­

rem  także w niedzielę i św ięta
D U F R  7  I właściciel

’ ■ ■ c. k. przywileju.

Lełarz z $ ó f  i dentysta
magister Adolf Lelirer z Wiednia

m a zaszczy t zaw iadom ić Szanow na P ub liczność , 
że w y rab ia  bardzo  p iękno  sz tuczne

zęby i całe szczęki
ta k  z w u lk an itu , ja k o  tóż ze z ło ta , k tó re  bez bólu  
osadza. P od ró żn i m ogą o trzym ać c a ła  szc-zeke w 
p rzeciągu  36 godzin. K ażdy  bó l zębów  zo s tan ie  
bez w yrw ania  zęb a  uśm ierzonym , tudzież  p lom buje 
za p o ręczen iem , ta k  złotem , ja k o  tóż i in n a  m asa 
w y p e łn ia jącą . G odziny p rzy jęc ia  od 9 z ra n a  do ■ 
5 po p o łudn iu . M ieszka w  K rakow ie p rzy  u licy  
G iodzkiój pod N r. 94 n a  I. p ię trze  nap rzeciw  

h an d lu  p a n a  K arczm arsk iego . " (4293 3-4 ).

I f iP
W C. k. wyłącz,

uprzywi- lejowanym

(4285 3-8).

Z A T Ł Ł A D z t t i

sukien męskich
Filipa Kuranda

w Wiedniu, Leopoldstadt
przy Ferdynanda moście Nr. 1
i rogu  T a b o r s t r a s s e ,  I. p ię tro  k u p u je  
się n a jta ń sz e  i n a jp ięk n ie jsz e  suknię m ę­
s k i e  z najtrw alszy ch  i n a jnow szych  tk a  
nm  PO z a d z i w i a j ą c o  n isk ich  cenach.

Ubiór wiosenny zupełny fl 25. 
Wierzchni ubiór wiosenny fl. 13. 
N o s z o n e  svaJiaaie

sprzedaje się  tanio.
Z am ów ienia w ykonu je  się szybko  i w ypo­
życza się n a jtan ie j w szelk ie su k n ie  m esk ie .

r r

SOCIETE FBANCO-ADTBICHIEIINE
Vienne. I.

pour les a r ts  industrials
iasse 5, au premier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson e t de Smyrne
Velotues et Moquettes.

Rideauv tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
.  . ,  . cou leu rs an tiq u es .
Specialise de brodiries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.

buirs de bordoue, papiers imitation cuir, papiers peints,
. Ceramique pour panneaux e t lam bris,

Faiences pour salles de bains et carrelage. 
Entree libre des magasins.

W y b ó r W m ateryach na m eble, w kobiercach, haftach i fajansach
N ajw iększa  rze te ln o ść  k u p ieck a  i a r ty s ty czn y  gust. 3755(41-78)

I- ńlankensasae 5, na l^m piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

W  drukarni “K raju“ pod  zarzadem St. Gralichowskiego.


